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KURYER LITEWSKI
w> W ilnie w  Poniedziałek dnia 4 Stycznia v. s. 1 8 2 6  roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .  GO X IĄ Ż Ę C IA ,  MICHAŁA. P A W Ł O W I C Z A .
N a y m i ł  o,ś c i w  i e y  zezwalamy,  ażeby JEG O  

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich  jest W Y S O K O Ś Ć  zasiada! w Radzie Państwa.*-
21 udnia.
odnia 26 D

G a z e ta  senacka teyze daty w  osobnym do­
datku ogłosiła nas tępujący:

"W  Naywyzszym Ukazie J .  C. M.  do K ap i-
^ ____    _ tl iły Orderów Rossyyskich,  w yd any m w  St. Pe-

L is t Ń ayjaśn ieyszego  Cesarzevpicza .Teg om o- tersburgu dnia 10 grudnia  1826 rok u wy rażono. 
dci i W ie lk ie g o  X iq ie e ia  K onstantego  i» ^odczzs wypadku, zdarzonego w tuteyszey Sto-
T1 . . . ... . . .  „  l icy, dnia i4  t. m. podporucznik  gward y i  pół -
P a w ło w icza  do I\ ayjcisnieyszego L esa -  finlandzkiego, Nasakin  iszy, stojąc na s tra- 
rza  Jegom ości N ik o ła ja  P aw łow icza . • • r‘- ■ - ---  ----- s - :—1 — -----

N A Y M I Ł O S C IW  SZY PA TNIE!
ży na p U c u  P io tr a , nie uważając, ani na proś­
by , ani na pogróżki,  otaczających go buntowni-

Naywyzszem Jey  p r a w e m , —  prawem  nay- d e m  R ó w n eg o  z a p o s to ła m i  ~ś. X iq z e c ia  W ło -  
świętszem dla wszystkich krajów, gdzie t rwałość d z im ie r za  4 tc y  k la ssy  z kokardą ,  R O Z K A Z U J Ą C  
bytu uważa się błogim darem Niebios ,—  jest Kapitu le  Orderów Rossyyskich,  przesłać mu dy- 
u o l a ,  z Bozey łaski Panującego M o n a r c h y . W  A- p l0lnat i  znaki o r d e r u . ”
SZA C E S A R S K A  MOŚĆ,  idąc za tą wolą, do- ----------------
pemiłeś woli Kró la  Kró lów  , z Którego wskaza- Gazeta Journal de St. Petersbourg z dnia
nia i natchnienia działają w tak wielkiey wagi rzc- grudnia  zawiera :
czach Królowie ziemscy. _ „ Winszu jemy sobie, ze do udzielenia naszym

Dopełni ła się wola święta. Przykładając się C7yteIuikÓm mamy wiadomości tylko naypożądań- 
do tego, dopełniłem tylko powinności M o j e y , po- sze • 
winności wiernego poddanego , nayprzywiązańsze- 
go B ea t a ,— powinności Rossyaniua ,  pyszniącego

M o -

Pierwsze woysko całe juz wykonało  przysię­
gę na wierność N A Y J A Ś N I E Y S Z E M U  CESA- I 
R Z O W I  M I K O Ł A J O W I .

„ Taź powinność dopełnioną została przez kor ­
pus woyska finlandzkiego, również  i przez wszy­
stkie władze cywilne tego W ie lk iego Xięztwa.“

się szczęściem,  bydź posłusznym B o g u  
11 a r  s z e. ,

Łaska Wszechmocnego S tw órc y ,  tak  opie­
kująca się Rossyą i potężnym jey Trone m , tak  
obficie wylewająca wszystkie dobrodzieystwa na 
naród, k tó ry  zachował Zakon J eg o ,— będzie prze- D w ó r  C e s a r s k i  zdeymie jut ro żałobo, z  oko-
wodnikietn.  będzie nauczycielem T W O I M ,  N A Y - liczn0ści Świąt Bożego Narodzenia ,  do dnia 27, 
MIŁOSCIYY SZY P A N I E !   ̂ pj:zez cztery dni następujące nosić będzie pół-ża-

Je/.ełi z całey si ły t ru dy  M o j e , złożone u l o b y , . k t ó r ą  znowu zdeymie na Nowy r o k  i 5, 6 
podnóżka Tronu,  zdolne będą ulżyć ciężaru, od Bo- j „ stycznia dni  świątecznych.
ga na W A S Z Ę  C E SA R S K Ą  MOŚĆ włożonego, ___________
okażą się one w M o j e m  nieograniczonem po­
święceniu s ię ,  w M o  j e y  wiernoś ci ,  w M  0- 
j e m posłuszeństwie i gorliwości ku dopełnieniu 
N a v w y ż s z e y  woli YYASZEY C E S A R S K 1E Y  
MOŚCI.

Proszę Naywyższego, ażeby święta i n iewi­
dzialna Opal rzność Jego .zachowywała drogie zdro­
wie T W O J E ,  pomnożyła dni d ługi e ,  a chwała 
T W O J A ,  NAY M IŁ O Ś C I  W S Z Y  P A N IE ,  chw a­
ła M O N A R C H Y  , niech nieustannie przechodzi

Dnia u5 grudnia.
Dzisia rano, z powodu uroczystości Bożego Na­

rodzenia,  i na pamiątkę,  co rok obchodzoną, woyny 
1812 i wypędzenia nieprzyjaciela ziziemi Państwa ] 
Rossyyskiego, Dwór ,  osoby znakomitsze płci  obojey, 
tudzież Jenera łowie i Oficerowie gwardy i  i woy­
ska, udali się do pałacu zimowego, na mszą ś. i na 
Te Deum.

Taż gazeta zawiera: ^ Jes te śm y  upoważnieni
do ogłoszenia następującego opisu, w  którym czy- ] 
t e ln i ry  nasi znaydą szczegóły naydokładnieysze i | 
nayw’ażnieysze Wypadku w dniu i 4 b m. ,

Dnia i 4 grudnia rano C E SA RZ  J E G O M O ŚĆ
został uwiadomiony przez Naczelnika sztabu gw;ar- 
dyi, że n iektóre kompanije regimentu moskiewskiego 
nie chciały^wykonać przysięgi na wierność CESA- 

 ---------------- R Z O W I  J E G O M O ŚC I ,  i że pociągnione p r z y k ła ­
dem buntowniczym swych dowódzców, opanowały 

Taż gazeta umieściła N a y  w y ż s z y  J. C. sztandary, przyniesione przed regiment,  dla wyko-  
M. Ukaz ao R ad y  Państwa,  wydany W' Peter sbur -  nywania przysięgi,  i ze zamordowały' swojego do-
ir u  .  —. .  1 .  1 O  a  i i  1 .  . .  . . .  1 . ________ *   '  . .  . . . .  ___J  . 1       . J  r  . .  1  U f f  * .  C*  a .  ■ *1 A t y t  _

od pokolenia do pokolen a.
N A Y M IŁ O S C I  W S Z Y  P A N I E !

W A S Z E Y  C E S A R S K I E Y  M O Ś C I
na autentyku podpisano tak:
Wa^szawcX dnia  20 
grudnia  *8a5 roku.

naywńernieyszy poddany. 

K O N ST A N T Y  CESARZE IV1CZ.

C E S A R S K I E Y W Y S O K O Ś C I wlokąc gwał tem wszystkich oficerów,W I E lK I E - rywatąc
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których po drodze napotkała;  lecz ze druga częsc 
reg imentu  pozostała w karności i posłuszeństwie.

e W n e t  C E SA RZ  J E G O M O ŚĆ  rozkazał J en e­
ra ło w i  Majorowi  N etd h a rto w i udać się do regi- 

I mentu  gwardyi  siemionowskiey z rozkazem, iżby na­
tychmias t  ruszył  na uskromienie buntowników,  i do 
gwardy i  k o n n c y , ażeby się miała w 4°rl °wości na 

i pierwsze  wezwanie.  NAYJ A S N IE Y SZ Y  C ESA RZ 
zszedł potym do straży pałacti  z im owego , k tórą 
regiment  gwardy i  f inlandzkiey t rzymał ,  kazał na- 

! b ic  karab iny  i osadzić główne weyścia do pałacu.
I Tymczasem doniesiono C E S A R Z O W I  JE G O M O - 
! SCI ,  ze kompanie zbuntowane,  był y  3cia i bta re- 
I  eim en tu  moskiewskiego; że się uszykowały na pla^ 

cu przed Senatem, i że za niemi  była tłuszcza lu ­
dzi k tó rych  pozór jawnie wydawał  zbrodnicze za­
mysły.  Naówczas N A Y J A S N I E Y S Z Y  RAN, uznał 
potrzebę wydać rozkaz im u  batalionowi regimen­
tu gwardyi  preobra żeńsk iey , ażeby niezwłocznie 
p rzy b y ł  do J E G O  C E S A R S K I E Y  MOŚCI na plac 

1 pałacu zimowego; co było wykonauem z szybko­
ścią, do wiary  niepodobną ; tym czasem Jene ra ł  
Gube rna to r  San k t -p e te rs bu rs k i , H r a b >f 
dowieź przyszedł  z doniesieniem do C E S .A tf .A A  
J E G O M O Ś C I ,  że t łum ludu wydawał  okrzyki:  
N iech  i y ie  K O N S T A N T Y ! dodając, Że taki po- 

i s tępek wyświeca  zamysły naywiększey zbrodni,  i 
wymaga środkow nayrychleyszych i naysurow-

^ Natychmias t  przez C E S A R Z A  posłany zo­
stał Rozkaz do t rzech kompaniy regimentu p&Włow-

przyszły ; do batalionu saperów gwardyi  rozkaz 
I zajęcia pałacu i do trzeciego batalionu regimentu 

g w a r d y i  preobrażeńskiey,  rowmez i do po łk u k a -  
walergardów',  ażeby się co nayrych ley przed CE- 
SAPiŻEM stawiły.  T y m cz asem  CESAJIZ z p ierw-  

I szym batalionem regimentu preobrazenskiego Sam 
poszedł na  spotkanie zbuntowanych,  ażeby nie do­

p u ś c i ć  uderzenia na pałac, g d z i e z n a y d o w a ł y  
I & A Y J A S N I E Y S Z E  C E S A R Z O W A  i inne Osoby 

Famil i i  C E S A R S K I E Y .  Podchodząc do domu 
X iczny Łohanow ey , usłyszał C ESA RZ  ̂  wyst rza­
ły  i w teyże chwil i  odebrał  wiadomość,  ze Jene ­
ra ł  Gube rnato r  Hrabia  M itoradow icz  Został śmier­
telnie przez zbuntowanych r a n i o n y ; wtedyto  re-  
giment  gwardy i  końney i t rzy  kompani,e gwardyi  
regimentu pawłowskiego przybyć ? F p°n  \  R

| S A R S K I E Y  MOŚCI.  W k r ó t c e  J E G O  CESA R- 
S K A  W  YSOKOSC W I E L K I  X I Ą Z Ę  M I C H A Ł ,

■ przywiódł  batalion gwardyi  pó łku moskiewskiego, I k tó ry  z naywiększem naleganiem dopraszał  się_, 
" ażeby wolno mu było k rw ią  buntowników zmyc 

plamę, barwie  jego wyrządzoną;  ale^ CESARZ,  
pragnąc Uniknąć k r w i  rozlewu,  wolał  uzywac srod- 

| ków  łagodności i namowy.  Ale, ani napomnienia 
J E G O  C E S A R S K I E Y  MOŚC I,  ani  obecnosc M e­
t ropolity,  ani groźby, nie pot raf iły  skłomc zbun­
towanych  do poddania się. Nie długo owszempo- 
większyło się ich  zuchwalstwo:  rożne ku py  żoł­
nierzy regimentu leib-grenadyerow z t rzema ofi­
ce rami  i chorągwiami  r eg im e n tu ,  przyłączy y się 
do ich  bandy,  i zpośrodka jey zaczęły się wteu
czas strzały karabinowe.  y p p n  f F S A R S K A  

W  takim stanie rzeczy,  J E G O  C E S A R S tV A
MOŚĆ b y ł  przymuszonym skłonić się do srodkow

nowości ,  które  tym nieuchronnieyszemi  stawały 
się że inotłoch pieniędzmi ujęty i wódką oz.~
dawaną zagrzany, poćzął się łąezyc do buntowni­
ków.  Środki  następuiące natychmias t  przez. C E ­
S A R Z A  zalecone zostały. P o lk  preobrazen.  
debr a ł  rozkaz zająć plac obracając się ty łem <o 
A d m i r a l i c y i , a półk siemionowski za,ąc stanowisko 
na ulicy, prowadzącey do ujeżdżalni gwardy i  kon­
ney, i w  Elicy prowadzącey z ul icy galerney do 

1 magazynów żywności. Pó łk i  izmayłowski  i strzel­
ców gwardyi  zostawione by ły  w odwodzie ; C E ­
S A R Z  rozkazał jeszcze batalionowi pólku finladz 
kiego zająć most isakiewski,  a iszey brygadzie ar- 
tvlervi bydź w gotowości do działania. Trzy kom­
panie półku pawłowskiego były  rozstawione na 
u l i cy  galerney.  Jeszcze C ESA RZ,  n imby przyszło

do konieczney ostateczności, chciał ,ażeby półki  knn- 
ney gwardyi  i kawalergardów , pogroziły bun- 
townikom uderzeniem , zkąd inąd bardzo t ru-  
dnem, ze względu na niedostatek przestrzeni i b a r ­
dzo dogodne położenie zbuntowanych,  k tórzy zo­
stali jeszcze zasileni większą częścią batalionu mor­
skiego gw-ardyi. Ukazanie tego attaku nie miało 
pożądanego skutku.  Mocno się t rzymali  bu n tow­
nicy,  a korzystając z dogodności pozycyi , trw,ali 
w buncie.  YY tedy nakoniec C ESA RZ JE GOM O ŚĆ, 
z naywiększą boleścią, kazał przeciwko nim w y­
prowadzić cz tery  działa polowe.  Kazał  je nabić 
kartaczami,  i posłał ostatni już raz napomnieć zbun­
towanych,  ażeby się oddali na łaskaw ość M O N A R ­
CHY.  Nayzaciętszy upor  był  odpowiedzią na to 
napomnienie,  C E SA RZ  kazał strzelać. Za drugim 
wystrzałem rozpierzchła się cała ta tłuszcza, i 
ścigana przez kawalergąrdów i gwardyą  konną 
na W a silew sk i O strów , wzdłuż pobrzeźa angiel­
skiego i przez ulicę galerną, gdzie przecięto ucie­
kających;  w jedney chwil i  do 5oo ich zabrano, in­
ni rozsypali się na różne strony,  do domów i na 
lod zamarzłey N ew y .

Gdy zmrok z a p a d ł , C E SA RZ  JE.GOMOSC 
rozkazał,  ażeby woyska przez noc zostały pod b ro­
nią. ażeby spiskowym odebrać wszelką sposobność 
do ponowienia,  wśród ciemności n o c n y c h ,  s wych* 
usiłow ań. Na skutek tego, plac pałacu zimow ego f 
został zajęty przez regiment  gwardyi  preobrażeń 
skiey, przez batalion saperów gwardyi,  przez dwie 
kompanie lgo batalionu strzelców gwardyi ,  z locią 
działami, należące mi do iszey i sgiey baleryi  ar- 
tyleryi ,  i przez 3 Szwadrony pólku kawalergar-  
dów. Na wielkiey milionuey blisko mostu na 
M eyce  postawiona była kompania półku s trzel­
ców gwardyi  z dwoma działami; 2ga kompania ze 
czterma działami przy moście,  k tóry  jest niżey 
tea t ru  hermitażowego.  Pie rwszy batalion półku 
gwardyi  izruayłowskiey, i szwadron; kawalergar-  <■ 
dów z czterma działami siały w  rogu pałacu na­
przeciwko Admiral icyi  od rzeki ; drugi  batalion 
półku strzelców gwardyi  zaymował płac Admira  ? 
licyi;  batalion półku s iemionowskiego, batalion ' 
pólku moskiewskiego,  drugi  batalion pólku iztnay- 
łowskiego, 4 ry  działa ar ty l leryi  konney, i cztery 
szwadrony gwardy i  konney* było  zos tawionych na 
placu isakjewskim pod rozkazami Jenera ł  Adjulan- , 
ta JFasilczykow a. Na W a siljew ym -O stro w ie  pod . 
rozkazami Jenera ła  Adjutanta B en ken d o rf j a  , dwa 
szwadrony regimentu gwardyi konney,  oddział pio­
nierów konnych,  batalion półku gwardy i  finlandz- f 
kiey  i cz tery działa arlydleryi konney.  P ó łk  ko­
zaków gwardyi  miał rozkaz wysyłania pat rolów na 
różne części miasta. Przez takie rozporządzenia spo- , 
kovność dostatecznie została zabezpieczoną; w prze­
ciągu uocy zebrano około sta piędziesiąl ludzi, i 
i wielu hersztów rokoszu aresztowano;  inni sami 
dobrowolnie się oddali. Tegoż wieczora wielka 
część morskiego ekwipaźn gwardyi  powróci ła  
do swych koszar; gdzie, z mocnym żalem meszczę- 
«nev swev zbrodni'  i okropności następstw  błagali 
o o L b a c z e n i e  i miłosierdzie. J E G O  C E S A R S K A  
YYYSOKOSC W I E L K I  X I Ą Z Ę  M I C H A Ł  wła-
snemi przełożeniami skłonił  ich do przedsięwzię­
cia do którego już szczerym własnym żalem dosta­
tecznie byl i  przygotowani.  W szyscy  oddali się- 
na łaskę C E S A R Z A ,  z zupełnem poddaniem się 
oczekując swojego losu; większa część uwiedzionych 
Żołnierzy z półku leib-grenadyerów rownyz dała 
przykład  Ho obrazu tak smutnych wypadkowy 
milo jest, że można przydać czyny, zdobiące b a r ­
wę Żołnierza rossyyskiego, czyny naymeżnicyKey 
wierności dla obowiązków służby. Oddział pólku 
finlandzkiego, pod dowództwem porucznika N asa-  
kina  l g o ,  k tóry stał na straży u pałacu Senatu, 
w y t rw a ł  przez cały czas pod bronią,  oblężony od 
zbuntowanych: prośby,  pogróżki , wszystko było 
przeciwko nim u ży te ,  lecz zostali mew_ziuszony- 
mi. Żołnierze i podoficer pólku pawłowskiego 
trzymali  dnia tego straż w koszara, h połku mo­
sk ie w sk ie g o ,  i  r ó w  nyż zachowali umysł.

Gdy nazajutrz rano porządek ,zupełnie by ł  
przywrócony,  C E SA RZ  JEGOMOŚĆ osobiście od-
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p r a w i ł  p rz eg lą d  w o y s k  w s z y s t k i c h ,  i oświadczy­
wszy podziękowanie  za gor l iwość  i wiernoś ć  o k a ­
zaną, tudzież za karność  p rz y k ła d n ą  w ś ró d  o k ol i ­
czności, t a k  s m u t n y c h  i  t a k  n i eprzewi dz ianych ,  za­
cho waną  w  ich szeregach ,pożegnał  je M O N A R C H A *  
Odtąd  spokoyność  publ iczna  zupe łn i e  została u- 
twie rdzona:  woyska ,  poza mias te m stojące,a k t ó r y m  
rozkazano zbl iżyć się k u  stol icy,  na  swe p o w r ó c i ­
ły  leże, wyj ąwszy  p ó ł k  d r a g o n ó w  g w a r d y i ,  w e ­
zwany do S a n k t-P e te r s b u r g a ,  dla  p e łn ie n i a  s łu ż ­
b y  p a t r o l o w e y ,  d w a  szwadrony  h u z a r ó w  i u-  
ł a n ó w  g w a r d y i ,  k t ó r e  są roz łożone  w  okol icach  
miasta,  dla imania  uc ieka jących ,  sp i skowych.  T e ­
goż dnia,  C E S A R Z  J E G O M O Ś Ć ,  s łucha jąc  samego 
ty lko  na tchni en ia  Swojego serca,  na  w i d o k  szcze­
rego żalu żołnierzy e k w i p a ż u  morsk iego,  p r zek o ­
nany ,  że samo ty lko  podeyście po t ra f i ło  ich  uwieśdź 
do tak iey  zbrodni ,  ra czył  ł a sk aw ie  dadz im p r z e b a ­
czenie. Chor ąg iew ,  k tó r ą  o t rzymal i  od ch waleb ne y  
pamięci  zmar łego  C E S A R Z A  A L E X A N D R A ,  zosta­
ła im po wróconą ,  C E S A R Z  rozkazał  na now o  ją po­
święcić i batal ion  ten w y k o n a ł  p rzysięgę  w ś r ó d  
dowodów naymocnieyszych  p r a w d z i w e g o  ż a l u ,  z 
j ednozgodnym zapa łem poświęcenia  się i wdzięcz­
ności. K o m p a n i a  C E S A R S K A  r e g im e n tu  leib-  
g r e n a d y e r ó w  nie ch c ia ła  należeć do b u n t u  in n y ch ,  
by ł a  pr/.ez swego kapi t ana  p rz yw ie dz io na  przed  
oblicze C E S A R Z A  i o t r z y m a ł a  w  oświadczeniu  ł a ­
s k i ,  pozwolenie z łączenia się z ba ta l io nem sape­
ró w ,  s t rzegących  p a ła c u  zimowego.  Tegoż rana  
J E G Q  C E S A R S K A  W Y S O K O Ś Ć ,  W i e l k i  X i ą ż ę  
M I C H A Ł ,  przyszedł  do C E S A R Z A  zóznaymien iem,  
że większa część żołnie rzy  i podof icećow leib grena-  
dy e ró w  r ów ni eż  przez naynikczemnieysze podeyscia 
zwiedz ionych  , ró wn ież  p rze j ę tyc h  żalem, p ros i  o 
darowan ie .  G d y  nadto  d w i e  k o m p a n ie  tego r e ­
g im en tu  t r z y m a ły  straż w t\> ierdzy , i t a m  się 

/oznaczyły okazaniem n i enagannego  dopełn ien ia  
p o w i n n o ś c i , C E S A R Z  J E G O M O Ś Ć ,  pos ta nowi ł  
r e g i m e n t o w i  leib - g r e n a d y e r ó w  okazać dowod 
•łaskawości Swojey.  " C h o rą g w ie  , k tó re  m u  b y ły  
dn ia  wczorayszego odebrane ,  zostały p o w ró c o -  
n e , p ow tó rn ie  je poświęcono i p ó ł k  z zapa łem 
w y k o n a ł  p rzysięgę na posłuszeńs two i wiernoś ć  
n o w e m u  C E S A R Z O W I .  P ó ł k o w i  mo sk iewsk ie­
m u  ró w n ie ż  odjęte b y ł y  ch o rą g w ie  , ale znako­
m i ta  większość of icerów i żo łn ie rzy  , p ó łk  ten 
składa jących,  przysz l i  w  dniu i ń t y m  z oświadcze­
n iem swego poświęcenia  się i gorliwmści.  ̂ T o  by ­
ło dostatecznem p r a w e m  do łaskawośc i  C E S A R Z A .  
P ó ł k  mo sk iewsk i  o t r z y m a ł  przebaczenie,  i zostały 
rnu pow róc one  ch or ągw ie  , po ic h  oczyszczeniu 
przez poświęcenie  powtó rne .

Z  ciągle odbywającego się śledztwa,  z p e w n o ­
ścią poznano he r sz tó w  zamachu,  n ies łych anego  n i ­
gdy  w ley  stolicy: imiona  i c h  są: R y le  je  w  w y d a ­
wca  p ism p e r y o d y c z n y c h ; Som ów  of icyal ista ze 
s łużby  rządów ey; G órski b y ły  v ice -g ub erna to r ;  K a ­
rkow ski, p o ru czn ik  odstawmy; z pó łk u  m os ki ew sk ie ­
go g w a r d y i  sztabs kap i la n i  G zep in -R o s to w sk i  i B e ­
s tu że w ;  d ru g i  B e s tu ż e w  a d j u ta n t  Xiążęc ia  A le x a n ­
d r a  P F irtem bersk iego  ; z re g im e n tu  leib - g r e n a ­
d y e r ó w  sz tabs-kapi lan  S u th o w  i po ru czn ik  P a ­
n ó w ; Xiążę  O b o len sk i, ad ju tan t  Je n e r a ł a  p o r u ­
cznika B y s tr o m a ,  dow ódcy  g w a r d y i  pieszey; pó ł -  
kownifc Xiążę  T r u b e c k i , sz labs-of icer d y ż u r n y
4 k o rp u su  woys ka  ; K a r n i to w ic z . sztabs k a ­
p i ta n  ze sztabu g w a r d y i ;  B e s tu ż e w  , k a p i t a n  p o ­
r u c z n i k  o k rę to w y  ; B e s tu ż e w , ad ju tan t  A d m ir a ła  
M o lie ra  ; X ią żę  O d o jew sk i, podc hor ąży  z regi ­
m ent u  g w a r d y i  ko nney  ; C ebryków  po ruc zni k  
p ó ł k u  f i n l a n d z k ie g o ;  oraz nazwisk ie m P u sz -  
c z y n  i K u ch e lb ecker . W s z y s c y  ci  są poym ani  i 
t r z y m a n i  w  więz ien iu  , w yj ą w sz y  ostatniego,  k t ó ­
ry musiał  zginąć w  ro zp rawie .  Oprócz  t y c h  g łó ­
w n y c h  he rs z tó w  rokoszu,  a r esz towano k i l k u  je­
szcze, na k t ó r y c h  -wielkie pada podeyrzenie ,  a m ia ­
no wi c i e  ; sztabs ka p i t an  Ja ku b o w icz  z p ó ł k u  niż- 
gorodzkiego  dragonów- ; dowódca  szóstego pó łk u  
s t r z e l c ó w ,  p ó ł k o w n i k  B u ła tó w ,  k t ó r y  się d o b r o ­
wolnie  o d d a ł ;  H a rb u zó w  po ru czn ik  e k w ip a ż u  
morsk iego  gw-ardyi;  W is z n ie w s k i , K u ch e lb ecker  i

B o d is k o ,  wszyscy  porucznicy e k w i p a ż u  mor-kie-  
go g w a r d y i ;  k a p i t a n  P u s z c z y n , ze szwad .  i u 
k o n n y c h  p i j on ie rów g w a r d y i ;  podporu czni cy  p ó l ­
k u  izmayłowskiego  g w a r d y i ,  M a lu t i f i , J o c k ,  l\o -  
żew n ików , M ille r  i  X i ą ź ę  / ł  adbolski.

P  R U 8 » Y.
B er lin dnia  5 i  grudnia .

( z G a z e t y  W arszaw sk ie y ) .
Dnia 23 b. m. odprawi ła się w Potsdam ie  roz­

rzewniająca uroczystość.  Półk grenadyerów  
N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  otrzymał  
od Króla pozwolenie,  aby mógł obchodzie n3
uroczystość,  na pamiątkę wspommonego N a y J A -  
s n j e y s z e g o  C e s a r z a ,  naydostoynieyszego swego  
Szefa. Monarcha,  me tylko  prtychy lił się do tey  
prośby, lecz nawet  wydaf" potrzebne rozkazy,  a y 
uroczystość ta odbyła się w sposobie godnym i bu­
d z ą c y m .  Pólk A l e x a n d r a ,  stojący na osadzie w 
B erl in ie , ud«ł się do P ots da m u , i żałobna uróczy-  
stość odprawiła się w tym samym kościele,  w A t  
rym Monarcha ten niegdyś, przy trunie F r y d e r y ­
ka W ie lk ie go , zawarł z naszym Królem związek  
stałey przyjaźni, i w którym zawieszone  są trofea 
woyny osw obodzicielskiey, jakoto: mnóz two  orjow 
francuzkich i t . d . G d y  pólk,mając cborąg wie i  bębny  
przewiązane krepą,  bez muzyki przeciągnął prze 
Królem, udała się parada do kościoła osady, 8"*’® 
byli wszyscy  of icerowie  osady Berl inskiey.  Bi ­
skup E il e r t  odmów ił modl i twy przy ołtarzu,  a ka­
pelan w oysk ow y  OJfelmejer  miał kazanie,  w kto 
rem wspomniał  o przyjaźni C e s a r z a  z  Monarchą  
naszym, a potem o stosunkach pó lk u ,  który nie­
gdyś zmarły C e s A R Z  prowadził  w P a r y ż u  osobiście,
przed innemi d ostoyn em i Sprzymierzeńcami ,  i oka­
zał mu rozmaite względy.  T ego dnia był u Kró­
la Jmci obiad famil iyny,  na który tylko j. e iamar-  
szałek, Hrabia Gneisenau,  w e zw an y  został.

Dnia 22 b. m ukończył  się w W r o c ł a w i u  pier- 
w i z y  seym prowincyonalny ,  zaczęty  w dniu a paź­
dziernika r. b.

N i e m c y ;
O d  brzegów Menu dnia  36 Grudn ia .

( z G a z e ty  W a r s z a w s k i e j )
Gazeta wy<hodeąca w Karlsruhe  donosi o 

śmierci N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  co 
następuje; „ Z  czasu nie bardzo da w n eg o ,  kiedy  
w spaniałem \ ślność N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s A R Z A  i . m 
LEXANDRA okazała się przede w szystkiem,  prsyno-  
szącą błogosławieństwo cyczyźnie  naszey , w p ł y ­
nę ły na nas o b o w i ą z k i , tak drogie i n iewygas łe ,  
jak pamięć związk ów  p o k r e w ie ń s t w a ,  które ł ą ­
czy ły  Go z ukochanym domem M o n a r c h y '  nasze­
go. Dwojako święty  dług, wdzięczności  i u w i e l ­
bienia, jest na wieki  w y r y t y  w sercach naszych;  
pamięć jego obudzą się z nową siłą i miesza się z 
głębokićm uczuciem s m u t k u ,  który W ie lk ie go  
Xiąięo ia ,  cz łonków rodziny jego i wiernych  pod­
danych napełnia. W s z \ s o y  doznaliśmy łaskaw o­
ści 1 dobroci N a y j a ś n i e y s z e g o  N i e b o s z c z y k a ,  i je­
steśmy Mu tbowiązani  za Szczęśl iwość ,  jakiey 
teraz doznajemy i w przyszłości doznawać będzie­
my.  Myśl ta stanie się puścizną naszą w dz ie le ­
niu smutku,  który dziś, równie  na yw yższ yc h na 
ziemi, jak niższych,  szczerze przeymuie.  W  m u- 
rach naszych żyje dostoyna Xięzna,  Matka,  którą  
ręka Boska w tak krótkim przeciągu esasu d w o ­
ma navdotkliw szemi ciosami dotknęła,  musi pa­
trzeć  na rozw iązujące się węz ły ,  w których naypię-  
knieysze nadzieje pokładała a które radość i chlu­
bę jey życia stanowiły.  Nie  ma słów na wysta ­
wienie jey smutku, i w dziejach mało znaydzie się 
przykładów jey c i erpień , ,

Dwór VVirtemhergski włoż ył  na 3 miesiące  
żałobę po N a y j a ś n i e y s z y m  C e s a r z u  R o s s y y s k i m .

Xiążę  S / w f d z k i  Gustaw  wyjechał  dnia i 5 
b. m. z Karlsruhe  do Medyolanu.

Gdy rząd meX\kań  ki zmmevsza opłatę cła 
od towarów tych ty 1 k• * krajów, którzy konsulów  
przy nim utrzymują,  a kupcy Sawaycarscy  posła­
li  już nieco wyrobów  krajowych swoich  fabryk;

» (
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pr ze t o0' s t a r s z y m i  kupiecka  w Z u r i c h  oświadczy  r .  b. e x t r a o r d y n * r y a ,  k tóre  6,ooo zł. p rzechodzić  nie 
t >. zw ie rzch n o śc i  m ie y s c o w e y  t y c z e n i e  wzg lęd em mogą.  D L  M i n i s t r a  dom u i in te ressów zagran i-  !*.] 
m ia now an ia  K o n . u l ó w .  Okol iczność t a  ma  bydź c t n y c h  przeznaczona  będzie prócz  tego pensya  sto- P |  
wniesiona  na  Seym ie  Szwa ycarsk im.  łowa.  L iczba  Radców M i n i s t e r y a l a y c h  jest na.stę- j | |

— D n ia  28. _ p u i ą c a : Dla  M m u t e r y u m  d om u i interes^ów za
O l  18 paź dz ie rn ik a  przesz ło  200 u r z ę d n i k ó w  g r a n i c z n y c h  2; Sp rawied l iwośc i  2; dla S p ra w  W e -  f f l  

uwoln iono  w Ra  w a ry i  od o b o w i ą z k ó w ,  a ogólnie w n ę t r z n y  h 2; d l i  Skarbu  6 N a d to  p r z y d a n y  hę- I p  
przes i ło  600 m i  doznać  tego losu przez  zap ro w a-  dzie do M ini >t eryuju  doniu i in te res \ów zagrani-  f e  
dzepie s y s t e m a t u  o s z c z ę d n o ś c i , k t ó r y ,  chociażby  c t n y c h ,  icden dozorca  a r c h i w u m  P a ń s t w a ,  i je- E; • 
podwoił  z am ier zoną  ilość z innieyszenia  w y d a tk ó w ,  den hero ld  P a ń s t w a ;  do M in is te r y u m  Sprawie* |$ |  
me  p rz yn ió s łb y  jednak szkody,  ale owszem wie lką  dh w ośc i  , aż do ukończenia  nowego K o d t x u ,  do- | | §  
korzyść  i pośpiech w (t.-ku in te re s -ó w.  d a n y  będzie jeden Radca M m i s t e r y a l n y  1 jeden a j«j

T a k  z w a n y  m e w s t r z y m a n y  F i lo z o f  P i t s z o f t , d o ty c h c z a s o w y c h  cz łonków mi anow ać  się mający 
k tó rego  n a  rozkaz  r z ą d u  heskiego osadzono w s e k re ta r z ;  do M i n i s t e r y u m  SpraW W e w n ę t r z n y c h ,  j |§  
zp i ta lu  w H u fh e im ,  u m k n ą ł  t r z e c i  ra z  w  nocy  z  jeden Radca  lekarsk i  i p o t r zeb n a  ilość budów ni- |  

dnia 7 na 8.  c z y e h ;  do M i n i s t e r y u m  Skarbu  nadinsp* k t o r  la-
Dnia 8 b. rn. w ie c z o r e m  dało się hc z u ć  w  s ó w ,  k t ó r e m u  poddani  be aą  d w a y  o b r e ń c y  skar -

G enew ie  do iy ć  mo cne  t rzęsien ie  ziemi". bovri.  Dla dope łn ienia  M i n i s t e r y u m  Sp ra w  W e -
’ P o c z t ę  me dy o la ń ik ą ,  k tór a  d. 19 b. m.  s ta nąć  w n ę t r z n y c h ,  u r z ą d / o n a  Oądzie osobna se k cy a  do 

miała  w e  F ra n k jo rc ie  , zasypa ła  o g ro m n a  massa  S p ra w  R e l i g i j n y ,  h, O s w ie c tn i a  Publicznego i Ad-
śniegu na  górze  ś. G utarda .  i ń im s t r a o y i  1'u ndus /ó *  o b u d w u  ty m celom prze

  D n ia  29__ __ z n a c z o n y c h ,  k t ó r y m  pos tanow ien ie  o-^hne wska-
D a ia  24 h. rn. roześzia się w N o ry m b e rd ze  że  skład,  za kr e s  działania i formę.  M n i s i r o w i e  

pogłoska, j akoby P alerm o,  stol ica Sy c y l i i ,  m a ją -  z a y m o w a ć  *ię będą  ty lko  k ie run ki em  ogólnym 
ca 180000 m i e s z k a ń c ó w ,  zapadła  przez  t r z ą -  sp raw  im p o ru c to n y c h  , lecz szczegóły zos t aw ią  
sienie z i -mi .  (Ze zaś,  doda .e  gazeta  b e r l i ń s k a ,  w ł a d z o m  podległ ,  m. Każde  Min s t e r y u m  rozpo  
pisma publ iczne au s t ry ack ie  i neapohtańsk ie  nio r z ą d z a ć  m or e  bezpośrednie s u m m ain i ,  e t a t e m  n< 
o tern nie w z m i a n k u j ą ,  powyższa wi ęc  pogłoska po t r zeby  jego wskazanem i .  W  t y m  celu M i n - 
zdaje się niepodobną do w iary . )  . s t e r y l n i  Skarbu  zaassygnaje  do kass w ła śc iw y ch

S eym  W ę g i e r s k i  w  P rezb u rg u  nakoniec  przy-  w y p ł a t ę  z e t a t u  dla ka  dego M m i ą t e r y u m  p r i y -  
s t ąp i ł  do ro z w a ż e n ia  pod any ch  pr opoz ycyy  kró -  pa da jący ch  s u m m ,  oznaczając  t> r u i n a  Wypła ty  
le wskich  , i spodz iewać  się na leży,  że n a w e t  ci szczegółowy zaś podz ał k.tżde M in is te r y u m  samo 
członkow je Seym u,  k t ó r z y  na  poprzedza jących  po- sobie u sk u te czn i  bez d a l s i r g i  w da wa ni a  się sk»r-  
s iedzeniach  obstawal i  za zm ien ien iem wie lu  a r t y -  bu. G łó w n e  e t a t y  s tanów one będą na k<>nferen- 
k n l ó w  w tychże  p r o p o z y c j a c h  t e r a s  po łączeni  z cy i  M in i s t r ó w ,  pod z a t w u r d Ł e n i e m  Królewskiem,  
większośc ią ,  p r sy sp ie szą  pożądany  sk u te k  o b r a d  » według tego  oznaczony będzie k r z d j t  ka 'dego  

-s seymo wyc t i .  M i n i s t e r y u m  w ró ż n y c h  kassaoh P a ń , t w a .  D y re -
___________  k c y a  pocz t ,  d o t ą l ,  pod k i e ru n k ie m  Min is t e ryu m

(c K u r y e r a  W a r s z a w s k ie g o )  don .u  będąca , n l e i t ć  będzie na przysz łość  d
Reprezentanci R a d y  S zw ay ca r sk ie y  w  Ce -  M i n i s t e r y u m  S k a r b u ; podobnież pr zy łą czon e  bę 

o zniesienie k a r y  s t an i a  u p r ę -  dzie do ' rzeczonego M i m z t r r y u m  a r c h i w u m  l e n m ;  
gierz.a i k a r y  śmierc i .  n a to m ia s t  do M u i i s t e ry u m  Sura  w W e w n ę t r z n y c h
neuńe  podali  wniosek

Donoszą  z  R z.ym u , źe s ł a w n y  ob raz ,  ma lo wa-  na leż ą  od tąd d s r e k c y e  dróg  i mostów.  M  n st» 
ny pr zez  G uido  R e m ,  w y s ta w ia ją c y  F o r t u n ę ,  zo- r y u m  W o y n j r  mięć będzie dozor  nad  sądami  wc- 
stał  zd ję ty z  ga le ryi  w a ty  k a ń .k ie y ,  w k t ó r e y ,  jak jennemi ,  ze śd - ló in  dopi lnowan iem us ta wy kon- 
mniemają ,  żaden obraz  h i s to r y c z n y  n.e ma  się s t y t u o y y n e y  B u c h i l t e r y a  Sk >rbu, tu dz iez  głów n» 
z n a yd ow ać  , jeżeli p rz e d m io t  jego m e  ma  zw ią zku  b u e h a l t e ry a  lasów z dn iem 3 x m a r c a  ro zw iązane  
z h i s t o r y ą  św ię tą .  zos taną .

D n i a  1 l i s topada ó d k r y t o  w  H e r k u la n u m
pod z i e m i ą ,  z u p e łn y  dom c y r u l i k a :  go la rn ia  ze 
Aszelkierni sp rz ę ta m i ,  n a w e t  szpilki  do włosów dla 
kobiet ,  b y ł y  W d o b r y m  stanie.

W  R z y m i e  za k o ń czy ł  życie Kardynał L u ­
d w i k  E r k o la n i ,  u rodzony w g. 1758.

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  20 g ru d n ia .
(z  G a ze ty  14 arseawskiey).

Dnia  18 b rn wieczo rem w  ędzy g n d t i n ą  11 
i i s s t ą  P a n R a isn e r ,  k a m e r d y n e r  L or da  C la m w d -  
l ia m ,  Pc3ła nas/ . rg > przy  dworze  P ru s k im ,  p r i y -  

M o n a c h iu m  d. 18 g r u d n ia .  był  z B e r l in a  do wydzia łu  s p r a w  zagr an i czn yc h
W  oelu zm nie yszen ia  w y d a t k ó w  k ra jo w yc h,  i odda ł  P a n u  C a n n in g  l ist ,  d noszący o s m u t n y m  

tudz ież  u czyn ie n i a  a d m m i s t r a c y i  p rośc ieysżą ,  po- w y p a d k u  śmierc i  N a y j a ś n i e y s z k g o  C e s a r z a  A l e - I 
s t anow i ł  K ró l  J m ć  R i w a r s k i  now e urządzenie  Ńli- xANDRA. Pan C a n n in g  w y p r a w i ł  n a ty c h n  1 s' 
n i s te r y ó w  i p e w n e  zmiany  w zakres ie  ich działania,  pos ł ińoa  s ta nu  d o K i ó l a  J m c i ,  b aw ią cr go  w H  m d -  
B^dzie jak do t ąd  pięć M in is te ry o w  : 1) Minisle-  sor ; posiał  e r a  z listy d<> Pana  B a th u r A  i H r . b u ­
ry  u m do m u i i i t e r e s . ó w  zagr an ic zn yc h ;  2) Spra- go L iw e n  , Posła Ro,śyyskiego , /riaydiij,»cv< h s ę 
a i ed l iw oś c i  ; 5) S p r a w  wew n ę t r z n y c h ;  4) Skarbu;  w B r ig h to n ,  o ra z  do L  rda  L iv e rp o o l ,  hędąceg 
5) W o y n v .  K ażde  z  n ic h  sk ładać  się ma na  pr zy-  w a br v h  sw o ich  C am btvood .  O  god/inu* lO’ey ■  
s złość z  M i n i s t r a ,  k ieru jącego  w y d z ia ł em  i z pe- L o r d  Liverpool,  'K a n c le r z  s k a r b o w y ,  1 L o r d  B er-  
w n e y  l iczby ra d c ó w  n u n i s te r y a ln y c h  ; z se k re ta -  ley  przyjecl ial i  do t n t e i s s e y  s to l icy ,  i p rzez  cał-. p  
rza  je n e r a ln e g o , jednego a r c h i w i s t y  (w y ją w sz y  d / i e ń  n a r  dzali się z Panami  Peel  i Huskisson.  n  

i M i n i s t e r y u m  d o m u  i in te re ssó w zagran icz-  godzinie 4 t**y o d p ra w i ł a  się n d a  Ministrat.d

O
Lrow , 11.

nycb)  i d o s t a t eczne y  l ic rby  r e g e s t r a t o r ó w ,  tudz ież  k tó rey ,  op ró cz  w y mi en ion ych  ogób, by h  Panowie 
z m ia now ać  się mających  przez  Kró la  of>cyalistówy C a n n in g ,  W y n n ,  L ^ r d  M elv il le ,  X ią  ę 11 e lh n g -  
se k r e t a r z y  t a y n y c h  , e x p e d y e n to w  , b u c h a l t e ró w  ton  i t . d .  Rada t r w / ł a  do go d/ in y  6 > y .  
i r a c h m i s t r z ó w ,  z d ^ ó c h  k a n c e l i s t ó w ,  z miano-  W c i o r a  n n o  między  godziną  l o t ą  i u s t a
a a ć  sie m a j ą c y c h  m u r g r a b i ó w  i w o ź n y c h .  Jed en  p rz y b y ł  do Posła Pr u sk ie g o  przy  D a orze  t u t r y -  
M m i s t ę r  może mieć  po w ie rzo n y  k i e r u n e k  k i lku  *zym S e k r e t a r z  poselstw!*, k l ó r y  p r z y « i o z ł ^  list 
wydz ia łów ,  nie nabyw a ją c  przez  to p r a w a  do pod- do  nir-go, o raz  do M o n arch y  naszego od Xiążęc ia  
wyższenia  pensyi- A r c h i w i s t ę  i r e j e s t r a t e ró  w K r ó l  K u m b n l a n d ,  tudz ież  do Pana  C a n n i n g ,  
sarn m i a n o w a ć  b ę d z i e ;  m us zą  om na  przyszłość D/.isieyszą gaze t a  d w o r s k a  dorv si o odroczę-
mieć ś w ia d e c tw a  z u k o ń c z o n y c h  n a u k  w U n i w e r -  n-u P i r l a m a n t u  do d a lu te g o ,  w k tó ry m  me su  W  
s y t e c i e ,  i p ie r w e y  jak iko lwiek  a ta n o w c z y  u r z ą d  zebrać,  dla u ła tw ie n ia  r ó ż n y c h  w ażny *h  iBaglyc li  ćS 
w tern ’ samćrn M i n i s t e r y u m  piastować .  Pensya  i n t t r e - s ó w .
M m i s t r  i u r ężyduja oego  w wy dzia le ,  oznaczona  n a  List. z P rom e  pod 1. 3 i maja nie czyn i  na-
6 0 0 0  zł r l ' .  N c ż  dódane  będzie miał  w s k u t e k  po- dziei  p rędkiego  pokoju z 15 r  ma nam i , k t ó r z y  pu 
. t anów ienia K r ó le w s k ie g o  z dn i a  26 p a ź i z i e r m k a  ktoszą cały k r a y  m ię d z y  P ro m e  i / lw a .

1 )or)A*rRK



d o d a t e k , d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO N. 2
W ilno  dniu  4 stycz

Q u b e r n i a ln y  L i t e w s k o - W i l e ń s k i ,  prze­
s ł a ł  do  R e d a k c y i ,  d la  o g ło s z e n i a  :

Ukaz Jeg° Cesarskiej Mości , Samowładcy 
W szech  R ow yy, z Rządzącego S ena tu ,  d° 
R z r du Gubernialnego Wileńskiego. W edle Uka­
zu J e g o  C e s a r s k i e y  M o śc i ,  Rządzący Senat na 
Powszechnem Zebraniu Departamentów Sankt- 
netersburskich, wysłuchawszy N a y w y z e y p o -  
twierdzoney Cpinii Rady Państwa, w brzmieniu 
nastepujacem: Rada Państw a na Departamencie 
Spraw Cywilnych iDuchownych,i na Powszechnem 
Zebraniu słuchała przełożenia Rządzącego Se- 
natu  Powszechnego Zebrania Departamentów 
S a n k t petersburskich , w rzeczy o nadanych ró­
żnym osobom w byłych polskich Guberniach ma­
jątkach, od których w ciągu lat dziesięciu nie by­
ło próśb o naznaczenie Kommissyi dla ich ogra­
niczenia, albo chociaż prośby i były, lecz w cią- 
„u lat dziesięciu Kommissyi nie naznaczono, i 
żadnego te sprawy toku nie miały. Rada P a ń ­
stwa, znaydując postanowienie Rządzącego Se­
natu  Powszechnego Zebrania, zgodnem z prawidła­
mi, postanowiła je utwierdzić. Na tey Opinii 
napisano: J e g o  C e s a r s k a  Mos<5 , nastały Opinija 
na Powszechnem Zebraniu Rady Państwa, w r z e ­
czy o nadanych różnym osobom, w  byłych pol­
skich Guberniach majątkach, N a y w y z e y  po­
twierdzić raczył i rozkazał wypełnić. Na ory­
ginale podpisał: Prezydent R ady  Państwa X ią -

P io tr Łopuchin. Dnia 16 marca 1825 roku, 
a w tem naypoddanieyszem przełożeniu Senatu, 
przedstawiono było, co następuje: Powszechne
Zebranie Senatu słuchało sprawy, na przedsta­
wienie Ministra Skarbu, izby co do Naymiłości- 
wszego nadania różnym osobom w byłych pol­
skich Guberniach majątków, od których W ciągu 
l*t dziesięciu nie było próśb, o naznaczenie Kom- 
missyi dla ich ograniczenia, albo prośby i były, lecz 
w ciągu lat dziesięciu Kommissyi nie naznaczono, i 
żadnego te sprawy toku niemiały; po upłynieniu 
tego terminu, teraz przez Izby Skarbowe prośby 
w tey rzeczy nie były przyymowane i tych  Kom- 
missyy nie naznaczać. Treść tey  Sprawy jest 
następująca: Podolski W ojenny Gubernator przed­
stawił Senatowi, iżby ograniczenia majątków, k tó ­
re się dostały za Naymiłościwszem nadaniem ró ­
żnym osobom , uskuteczniać takim porządkiem, 
jaki podług praw, krajowi tamecznemu zostawio­
n y c h ,  jest naznaczony dla ograniczenia Królew­
skich albo Koronnych majątków; w liczbie któ­
rych  uważać się może i Pobereżski skarbowy 
majątek, nadany Jenerałowi Tutolminowi, d la te ­
go, że ten  majątek stawszy się własnością koro­
ny, chociaż i nie przyjął na siebie obowiązków ma­
jątków Królewskich, ale z tem wszystkiem powi­
nien mieć opiekę takich praw , jak majątki Ko­
ronne. Podług zaś praw, tameczney prowincyi 
Naymiłościwiey powróconych, co do ogranicze­
nia majątków Koronnych , sprawy wyymują się 
od decyzyi Sądów podkomorskich , a rozpatrze­
nie ich powinno bydź poruczone udzielnie wy- 
braney Kommissyi. Ponieważ według teraźniey- 
szego w Państwie urządzenia, nie ma urzędników, 
w  prawach polskich wymienionych, jako to: W o -
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jewodów i Kasztelanów, więc, podług opinii te ­
goż Wojennego Gubernatora, możnaby naznaczać 
do takich Kommissyy Marszałków, albo też w y ­
branych przez Zwierzchność Gubernialną u rzę­
dników. Podług tego przedstawienia, 5ci De­
partament Senatu, przez Ukazy dnia 10 sierpnia 
l 3o 5 roku, Podolskiemu W ojennemu Guberna­
torowi, tamecznemu Rządowi Gubernialnemu, I- 
j-bie Skarbowey, Sądowi Głównemu, przepisał, 
że opinią Wojennego Gubernatora o prawidłach 
i porządku , jakim zamierza uskutecznić ograni­
czenie” w  Naymiłościwiey nadanym w gubernii 
Podolskiey Jenerałowi Tutolminowi majątku, Se­
nat z 11 ayduje zgodną z prawidłami i stosowną do 
okoliczności sprawy i do nastałego w podobnych 
sprawach od Rządzącego Senatu postanowienia, 
dlatego opinią tę  i doprowadzić do skutku , w y­
raźnie sposobem opisanym w opinii W ojennego 
Gubernatora z t e m , iżby przy tem  ograniczeniu 
majątku we władaniu Jenerała Tutolminn , nie- 
tylkó ograniczone i oddane były g ru n ta ,  które 
w czasie znaydowania się majątku tego w wiedzy 
skarbowey, zostawały ciągle w jey administracyi 
i oddane przez Izbę Skarbową Jenerałowi T u -  
tolr.iinowi, za Naymiłościwszem nadaniem; czego 
zaś w wiedzy skarbowey nie znaydowało się i nie 
było mu oddano , tego nie oddawać; ale nawet 
zostawić samemu Tutolminowi,jeśli może dowieśdź 
jakiey jeszcze przynależności, dochodzić prawnym  
porządkiem. Równymże sposobem zostawia się i 
właścicielom sąsiadującym prawo odzyskiwania 
swoich gruutow i przynależności, jeśliby jakie 
zpod ich władania, przez jaki bądź sposob, były 
zajęte do wiedzy skarbowey, i Jenerałowi T u -  
tolminowi razem  z majątkiem oddane; lecz nie i- 
naczey, jak porządkiem sekwestraoyynym, a w o -  
gólności o skarbowych majątkach przepisanym, 
nie pociągając za to do odpowiedzialności tera- 
inieyszego właściciela, który otrzymał ten m ają . 
tek za swoje zasługi od Skarbu, z hoynośoi N ay -  
wyższey, i n iem a  na swoją obronę przeciwko 
poszukiwaniu, niczego w ięcey , oprócz jednego 
Naywyższego Dyplomatu; a jeśli po oddaniu już 
ze Skarbu tego majątku, będzie co przez samego 
Jenerała Tutolmina zajęte u przygraniczających 
właścicieli, a przez nich to  będzie dowiedziono 
należycie, w naznaczoney Kommissyi dla ograni­
czenia, tedy za takie nabycie w  przypadku po­
szukiwania, sam on obowiązany będzie odpowia­
dać, podług prawideł i porządku, w nabytych od 
Polski Guberniach, przepisanego w prawach. Po­
dług tego, Departament graniczny Senatu , po 
wysłuchaniu wyciągu sprawy, na raport Rządu 
Gubernialnego Podolskiego o rozw iązanie: czy 
przez udzielną Kommissyą, albo przez Sąd G ra­
niczny, uskutecznić oprowadzenie albo ogranicze­
nie gruntów, Naymiłościwiey nadanych różnym  
osobom majątków, przez Ukaz Rządowi Guber­
nialnemu Podolskiemu, pod dniem 9 sierpnia 1817 
roku, zalecił, iżby na odniesienie się tameczney 
Izby Skarbowey, wszystkie, nadane różnym oso­
bom, w raporcie tego Rządu wyrażone majątki, 
i należące do nich g r u n ta , które dotąd rzeczy­
wiście jeszcze nie zostały oprowadzone, na osno­
wie zalecenia 5go Departamentu Senatu , nasla-



łego i 8o5 sierpnia 10 dnia, kazał oprowadzić, i tego folwarku. Izba SkarboWa,nie wchodząc w 
grunta im ograniczyć, przez udzielne, teraz sta- rozpatrzenie tey pretensyi z Xiężną C zetw er- 
nowiące się Kom m issye, złożone z Marszałka tyńską, ale uznawszy za rzecz sprawiedliwa, że 
Szlacheckiego , Urzędnika Gubćrnialnego, i Jeo- proszący powinien otrzymać wszystko to, c o p o -  
m etrę  Gubernhlnego albo Powiatowego , podług dług inwentarza 1796 ro k u ,  było naznaczono 
tych  dokumentów, ja,kiemi te Kommissye zosta- Sawińskiemu, a czego ani on , ani jego nabvwca 
ną opatrzone od Izby Skarbowey, gdyż to zale- ze Skarbu nie m ia ł;  pod dniem 3 0 listopada le ­
cenie 3go Departamentu S e n a tu ,  Naywyżey po- goż roku żądała od Rządu Gubermalnego, stoso- 
twierdzonem dnia 6 października 1810 roku po- wnie do Ukazu Senatu 9 sierpnia 1817 roku 
stanowieniem względem ograniczenia, w niczem do tego ograniczenia naznaczyć Kommissyą, ua 
nieodmienione, owszem w  § 61 tegoż postano- rozpatrzenie którey przesłała dawnieyszych łat 
wienia wyraźnie powiedziano ; że majątki skar- inwentarze, podług których w folwarku Migo- 
b o w e , na wieczne władanie nadane, pozostają wie było ziemi w ogolę 3 7 włok. Stosownie do 
na dawnieyszey osnowie, wyłączając je zpod podaney skargi na to postanowienie przez Xm - 
zawiadowstwa Izb Skarbowych; co zaś do zacho- żnę Czetwertyńską do Mińskiego Wojennego 
wania granic , wchodzą w stan innych obywa- Gubernatora, tenże W ojenny Gubernator pod d. 
telskich majątków, a jeżeli przez te Kommissye, 6 lipca 1821 roku, zalecił Izbie Skarbowey : p»- 
nadane majątki od graniczących z niemi mają.- nieważ Czetwertyńską, nadanemi jey w 1795 ro ­
lkami albo gruntami, zostaną w naturze rozgra- ku majątkami, włada bez sporu przez lat 26* 
niczone bez sporu, w takim razie na utwierdzę- graniczący zaś z temi dobrami foiwaik Migów, 
me tych granic i ułożonych przez Kommissye był nadany w 1797 roku Sawińskiemu, k tóry  
planów majątków nadanych, postąpić na dawniey- przedał go Cukierbekierowi, a ten Obuchów iczo- 
szey csnowie, jeżeli zaś w czasie rozgraniczenia w‘i, i pierwsi dway po9essorowie w ciągu lut 24 
przez te Kommissye nadanych majątków, wy- nie skarżyli się na niedostające u nich' n  włok 
nikną od graniczących majątków albo gruntów, ziemi, a Obuchowicz zaczął już rościć o to  pre- 
o ziemię spory, również, jeżeli podobne spory tensyą. Izba zaś Skarbowa, chociaż odwołuje sie 
zaydą i ze strony nadanych majątków, w Łakira do Ukazu 1817 roku augusta 9 ,  ale ten Ukaz 
przypadku mają te Kommissye , wstrzymawszy ściąga się do tych tylko possesorów , którym 
swoje czynności,, z opisaniem tych  sporow i z sa- majątki zostały nadane, Obucbowiczowi zaś do- 
mym ich wywodem, przedstawić Rządowi Gu- stało się z rąk partykularnych; wypada, że on po- 
bern ia lnem u, a Rząd, jako już będącą pod spo- winien mieć sprawę z wybywcą, a nie z Izbą 
rem o ziemię sprawę, obowiązany będzie odesłać Skarbową, którey, po otrzymaniu od niego proś- 
ją na rozwiązanie podług dokumentów do tego by, należało zostawić mu poszukiwanie niedc- 
Sądu Granicznego, gdzie te majątki zuaydują się, stającey ilości ziemi, porządkiem, ustanowionym 
a Sąd graniczny, otrzymawszy tę sprawę, działa w Postanowieniu 6 października 1810 roku 
już w rozpatrzeniu i rozwiązaniu jey, podług §§ o Sądach Granicznych ; a zatem polecił Izbie 
60 i 61 postanowienia o ***granicęeuiu , i po- Skarbowey, nie w chodząc w dalsżs sadzenie i 
dług zalecenia Departamentu Granicznego Sen«- rozpoznanie za prośbą Obuchowicza, zostawić 
tu  i 8 i 5 roku października 4 dn ia ,  dla priewo- mu poszukiwanie porządkiem prawnym. Izba 
dnictwa wszystkim Sądom Granicznym nasta- Skarbowa, po otrzymaniu tego przełożenia i po- 
łego, a dla jednostaynego w podobnem zdarzeniu równawsay z praw am i, znalazła, że nie mogła 
postępowania do Rządów Gubernialnych: W ileń-  prośby Obuchowicza zaniechać i zostawić go roz- 
sk iego , Grodzieńskiego i Mińskiego Ukazy pod prawie podług formy cywilnego porządku, dla 
tąź datą posłane ztem, iżby te Rządy otem zale- tego: i) Ze Obuchowicz, będąc w stopniu dona- 
ceniu S enó tu , uwiadomiły od siebie wszystkie taryusea Sawińskiego, który nie otrzymał żadnych 
Sądy Graniczne. Teraz Minister Skarbu w przed- planów i granicznych dokumentów, na mocy U- 
stawiemu do Senatu wyraża: że^Ieba Skarbowra kazu 1817 roku, ma prawd żądać od Skarbu o- 
Grodzieńska doniosła m u ,  iż za N ayw jższym  prowadzenia i ograniczenia nadaney poprzedni- 
dnia 3 października 1795 roku Ukazem, nadane kowi jegov ziemi-, a) że folwark Migów i klucz 
od Skarbu we władanie Xiężnie Czetwertyń- Kotrżański, należąc dawniey do dóbr stołowych 
skiey klucze: Skidelski i Krożski, a udzielnie od królewskich, zostają pod opieką praw a ' skarbo- 
klucza Augustowskiego folwark Migów, za Uka- wych majątków dopóty , póki one przez Skarb 
zem 12 listopada 1796 roku, Radcy Dworu Sa- nie fcędą Ograniczone i sprawa o takich mająt- 
wińskiemu 5 że oddanie tych  majątków pomie- kach, podług artykułu 118, Urządzenia i Ukazu 
nionym possesorom, uskutecznione zostało c o d o  9 lptego 1800 ro k u ,  nie zostanie wprzód rozpa- 
liczby dusz, ziemi i attynencyi, w ekonomicznych trzoną w Izbie Skarbowey; 3 ) że N ajw yższym  
inwentarzach opisanych; ograniczenia zaś tych Ukazem 18 septembra 1815 roku kazano zabro- 
majątków żadnego n ie b y ło ,  aż do ogólnego o nić wszystkim Sądom, przyymować i działać 
rozgraniczeniu Gubernii rozporządzenia , * tylko pozwami o takie grunta i rzeczy, które za na- 
posessorowie opatrzeni byli inwentarzami; doku- daniem oddane zostały zpod zawiadowstwa 
menta zaś graniczne pozostały w Izbie S^arbo- skarbowego właścicielom, po uskutecznieniu cze- 
wey. W  roku 1820 Obywatel Obuchowicz, na- go, ma mieć Rząd Gubernialny nad tern nieod- 
bywszy prawem przedażn3rm folwark Migów, po- mienny dozor; i 4) źe w Ukazie 1817 sierpnia 
dał do Izby Skarbowey prośbę, że znaczna część 9, między innemi wyrażono : wszystkie nadane 
należącey do tego folwarku ziem i, znayduje się różnym osobom majątki i należące do nich grun- 
u obcych właścicieli, i w liczbie tey  11 włok u ta , które rzeczywiście dotąd jeszcze nie zostały 
Xiężny Czetw ertyńskiey , które zostały przy- ograniczone, na osnowie Ukazu i 8o5 sierpnia 
właszczone przez nią w czasie przyjęcia ze Skar- jotego dnia, obwieśdź i grunta im ograni- 
bu nadanych jey majątków, a zatem prosi uczy- czyć przez osobno ustanowione Kommissye, po- 
nić podług inwentarzow ograniczenie gruntow i dług tych dokum entów, jakiemi te Kommissye



będą opatrzone od Izby Skarbow ey; w przy* 
padku zaś sporu o granicę przez majątki gra­
niczące, Kommissye, wstrzymawszy swoje dzia­
łania, powinny to, co zrobiły, przedstawić R zą­
dowi Gubernialnemu, który, dla rozwiązania po­
dług dokumentów, odsyła całą sprawę" do przy­
zwoitego Sądu Granicznego. Pomimo to  wszy­
stko, izba Skarbowa, wypełniając przedłożenie te ­
goż Wojennego G uberna to ra , dalsze działanie 
Kommissyi, za prośbą Obucbowicza rozpoczęte, 
Wstrzymała i o tem temuż Gubernatorowi donio­
sła 5 ale ponieważ wiele jest takich majątków, 
które, za Naymiłościwszem nadaniem, od samego 
jeszcze oddania nie są ograniczone , a  już prze­
szły, sposobem przedaży, do innego w ładania , i 
nabywcy jedni weszli, drudzy weyśdf mają z pro­
śbami Względem ograniczenia; czego z jedney 
Strony, podług Ukazu 1817 roku odmówić nie 
rnożna, a z drugiey za przedłożeniem W ojennego 
Gubernatora, Izba Skarbowa w działaniach swo. 
lch w tey rzeczy została wstrzymaną; przeto, 
1Jd>y tak w tem, jako i w innveh przypadkach, 
nie zrobić uchybienia i nie ściągnąć przez od­
mówienie skarg , Izba Skarbowa uprasza o roz­
wiązanie. Ponieważ wyżey wspomniony Ukaz 
1817 roku sierpnia 9 dnia, W’ wypełnieniu k tóre­
go W ojenny Gubernator i Izba Skarbowa, s t a ­
nowią przeciwne sobie porządki, wyszedł z De­
partamentu Granicznego Senatu, a Ukazem 1806 
marca i 4 kazano, podawane żałoby na nieakura- 
tne wypełnienie Ukazów Senackich , ro zp a try ­
wać w tych D epartam entach, gdzie sprawy 
sądzone były ; w ięc na mocy tego , tenże Mi­
nister Skarbu , przedstawiając na uwagę R zą­
dzącego Senatu takie do niego doniesienia Izby 
Skarbowey Grodzieńskiey, prosi, ażeby nie zosta­
wić, tego bez należnego rozwiązania. Opinia 
*aś tegoż Ministra Skarbu jest taka: że przy od­
daniu ze Skarbu prywatnym osobom nadanych 
majątków, n a le ż a ło  Izbom Skarbowym W'ówczas, 
lub w krotce potym , ograniczyć w szy­
stko to, co do nich należało, i wydać plany, lecz 
kiedy osoby, otrzymawszy majątki, nie prosiły o to 
więcey lat 10cm , albo chociaż i były prośby, 
ale w ciągu lat 10 Kommissyi nie naznaczono, i 
żadnego te sprawy toku nie miały, więc po upły- 
nieniu tego terminu, teraz przez Izby Skarbowe 
przyymować takie ( prośby i żądać podług nich 
naznaczenia Kommissyi albo ograniczenia nie na- 
leży, a pow'inny tylko Izby Skarbowe W' zdarze- 
Plu podania do nich prośby, oddać possesorcm, 
jak należy, wszystkie będące u nich na majątki 
nadane, plany i inne Jokumenta z zostawieniem 
im wolności rozprawienia się ustanowionym po­
rządkiem w Sądzie albo w Urzędzie Granicznym. 
Departament Graniczny Senatu, po wysłuchaniu 
j^go przedstawienia, przez rezolucyą j 8 a 3 roku 
|u*ego i 3 d. postanowił : ponieważ Ukazem 3go 

Apartamentu Senatu 1805 sierpnia 10, i De­
partamentu Granicznego 1817 r. sierpnia g po- 
łjUinowiono» i w szystkim Izbom Skarbowym by- 
. , Polskich Guberniy zalecono, iżby Naynii. 
0Sciwiey nadane różnym osobom majątki, były 

"graniczone przez udzielne Kommissye, zło­
żone J5 Marszalka szlacheckiego , Urzędnika gu- 

ernnunego j Jeometrę gubernialnego albo po­
wiatowego, n ie naznaczając do tego w tych U- 

azach żadnego terminu, a zatym Senat teraz ża- 
ncgo nowego dla odmiany tych Ukazów posta­

nowienia robić nie może, z tem  więksżem prze­

konaniem . iż pósessorowiej będąc upewnieni, co 
do ograniczenia nadanych im majątków przez 
sam Skarb, i spokoynie oczekując ze strony Izb 
Skarbowych naznaczenia tych Kommissyy, nier 
mogą bydż winni, że one dotąd nie są ograniczone, 
przez zayście dziesięcioletmey dawności, i dla 
tego Izbie Skarbowey Grodzieńskiey zalecić, iżby 
ona w ograniczeniu nadanych majątków trzym a, 
ła  się pomienionych Ukazów Senatu. NAYM IŁO- 
SCIW SZY MONARCHA PowszechneZebranieSe- 
nalu po ścisłem rozpatrzeniu 1 porównaniu wyżey 
opisanego przedstawienia byłego Ministra Skarbu, 
z postanowieniem 3go i granicznego Departa­
mentu Senatu, wnosi: iż jeżeli, podług opinii te ­
goż Ministra Skarbu , odmawbać udarowanyin o-' 
sobom , Naymiłościw'Szćm nadaniem w nabytych* 
od Polski Guberniach majątków, albo nabywcom 
od nich praw em za przedażnem, lub innym zda­
rzeniem possesorom , w ograniczeniu tych mają­
tków od majątków graniczących, przez udziel­
nie na to naznaczone Kommissye, pod tym  tylko 
pozorem, że te osoby, a po nich następcy ich, 
nie prosili o rozgraniczenie wyciągu 10 lat, albo, 
chociaż i prosili, ale w ciągu tego czasu wyżey 
wspomnioney Kommissyi nie naznaczono, i te 
sprawy toku nie m ia ły ; więc byłoby to bardzo 
niesprawiedliwie dla tego, że posessorowie, udaro- 
wani osobiście Naymiłościwszem nadaniem ma- 
jątkoiy, i nabywcy ich od nich kuplą albo inn jm  
jakiem zdarzeniem, będąc upewnieni w Ograniczę-1 
niu nadanych majątków przez sam. Skarb, i spo­
koynie oczekując że strony Izb Skarbowych n a ­
znaczenia tych Kommissyy, nie mogą bydź win­
ni za nieograniczenie ich dotąd , przez zayście 
dziesięcioletniey dawności; a przytem, jeżeliby 
ta  dawność, na wyłożony tu przypadek i została 
przyjętą za osnowę, tedy przez takie prawidło 
bez zaprzeczenia nabędą ci tylko posessorowie, 
k tórym  nadane majątki, nieprawnie z większą i- 
lością ziemi wydzielone zośtały, jak jest W’ znay- 
dujących się w Izbach Skarbowych mappach i in­
nych dokumentach, albo po ich wydzieleniu sa­
mi posessorowie gwałtownym sposobem zabrali 
u swoich sąsiadów ; ci zaś posessorowie, którym  
nadane majątki w'e władanie, oddane zostana nie 
w zupełney podług nadania ilości ziemi i a tty -  
nencyi, koniecznie pozbawieni będą jedynie przez 
samo tylko oczekiwanie ze strony Izb Skarbo­
wych ograniczenia ich majątków w naturze. I 
dlatego, żeby oddać tym ostatnim Naymiłości- 
wiey nadaną należność w zupełney jey ilości, a  
pierwszych nie dopuścić do nieprawnego trzym a­
nia u siebie przewyższającey nad ilość nadaney 
ziemi i innych korzyści,. Senat postanowił: wszy­
stkim w nabytych od Polski guberniach Rządom 
Gubernialnym, raz nazawsze zalecić, iżby za po­
średnictwem Ziemskich Policyy , wszystkim oso­
bom , które mają we władaniu Naymiłośoiwiey 
nadane im majątki, również i nabywcom od nich 
takich majątków’ , a w ich niebytności zarządza­
jącym, w jak nayrychleyszym czasie za rew er­
sami objawili, iżby mieszkający w majątku i w 
samey Rossyi posessorowie, albo ich rządcy , od 
dnia objawienia i dania przez nich rewersów, w 
ciągu r o k u , a mieszkający za granicą w  ciągu 
dw óch lat, nieodmiennie podali do Rządów Gu- 
hernialnych i Izb Skarbowych, porządkiem us ta ­
nowionym, prośby względem ograniczenia nada­
nych majątków od graniczących, przez osobno 
ustanowione na t fn  cel Kommissye , jeżeli tylko

Ó

I



dotąd jeszcze hie są ogran iczone; a kto takich 
próśb w  ciągu powyższych terminów nie poda, 
tym choćby oni po tych terminach oto zaczęli 
prosić, stanowczo tego odmawiać, zostawując im 
prawo o rozgraniczenie ich majątków z sąsiada­
mi prosić na mocy Naywyżey potwierdzonego 
w  dniu 6 oktobra 1810 roku postanowienia o 
rozgraniczeniu polskich guberniy, w ustanowio­
nych nato Sądach Granicznych , ale Senat nie 
przystępując do wypełnienia wyżey wyrażonego 
postanowienia, oddaje do N a y w y ż s z e y W a- 
szey C e sa k sk ie y  M ości uwagi, i oczekuje na to 
Nay wyższego rozkazu. R o z k a z a l i :  o powin- 
nem i nieodmiennem wypełnieniu tey naywy- 
zey potwierdzoney Opinii Rady Państwa zalecić 
przez Ukazy Rządowi Gubernialnemu Wileńskie­
mu, Grodzieńskiemu, Mińskiemu, Podolskiemu i 
Wołyńskiemu , i tamecznym Izbom Skarbowym, 
i również przez Ukazy dla wiadomości i powin- 
nego w potrzebnem zdarzeniu wypełnienia uwia­
domić i sądy Graniczne Gubernialne. Wileński, 
Podolski, Grodzieński i Miński. Dnia 9 lipca 
i 8a 5 roku Oryginał podpisali: Ober - Sekretarz
Alexiey Bułkin.

W  obowiązku Sekretarza Radca honorowy 
Dymitr Kasaynerow.

Tytularny Sowietnik Alexander Prokofiejew. 
(Z  powszechnego Zebrania.)

Z autentykiem zgodno Naczelnik Stola Pę- 
trusewicz. ________

1. Podaje się do publicznej wiadomości 
przez Gazetę K uryera  Litewskiego, ażeby U- 
rodzony Antoni i Stanisław Jachimowiczowie 
synowie Dominika rodzące się 7. Katarzyny 
Bronikowskiey a teraźn. b. Sędziney Grodzkiey 
Kobryns.Zadarnowskiey, na których spadasuk- 
cessya pułtrzecia chłopa, i połowa pustki chłop- 
skiey, gdzieby się nieznaydywali , raczyli dla 
odebrania takowych przybydź w gubernią G ro­
dzieńską w powiat Prużański do folwarku P a-  
protney. Datt. 1825 roku deeembra 17 dnia.

Józef Zadarnowski.
W olno drukować dnia 2 stycznia 1826 

roku. Radca S tanu i Cenzor Ignacy Reszka.

1. Roku i 8s 5 miesiąca grudnia 3 dnia, 
Sąd Taxatorsko Exdywizorski Remissą Sądu 
apraw cywilnych Białostockiego i Sokolskiego 
powiatów w dacie 3o października teraźniey- 
szego i 8a5 r o k u ,  do uspokojenia Wszystkich 
W ierzycieli i Pretensorow majątku Ziemnego 
Juchnowca, Góry, Wołki, Koplan i wszelkiego 
summownego i ruchomego po Franciszku O r- 
settym  Pułkowniku woysk Polskich pozosta­
łego, przeznaczony, po ustanowieniu swojey 
juryzdykcyi na gruncie w głównym folwarku 
Juchnowiec zw anym , obwodzie i powiecie 
Białostockim położenie mającym i załatwieniu 
wszelkich przedstanowczych sp o ró w , stosu­
jąc się do Remissy i rezolucyi swojey na dniu 
dzisieyszym ogłoszoney, J W . i W . Marcina Z a­
wadzkiego, Sukcessorów i jakichkolwiek bądź 
imion nieżyjącego Michała Daszkiewicza, l e o -  
dora Radykie, Wichertówny, W oynowa, W y ­
szyńską, Nowicką, Liszewskiego, Ładzinę, S u ­
kcessorów Jana Ó rse tti ,  W o y n a ,  Malinowską, 
Sukcessorów Starosty Kruszewskiego, Borow­
ską , Ł ę to w sk ę , Sukcessorów Kuczewskiego, 
Kiersnowskiego , X X . Dominikanów Choro- 
ezczańskich, Cerkw i Berezowskiey i kościoła

Liszkowskiego przełożonych Xiędza Mereckie- 
go i proboszcza kościoła Juchnowickiego, W i e ­
rzycieli zeszłego Franciszka O rsetti i dalszych 
innych z jakiegobążdkolwiek źródła p re len- 
syą do majątku pnd rozdział idącego, stosować 
mogących; iżby zaskuteczniwszy w  przezna­
czonym dniu to jest 9 junii przyszłego 1826 
roku do kancelaryi Sądu Cywilnego w mieście 
Sokoice exystującego nakazaną wszelkich pa­
pierów i dowodów na regestrze komportacyą 
(przed oczewistym wyrokiem w Sądzie niniey- 
azym oprzysiądz się powinną) w terminie do 
powtórnego i ostatecznego zjazdu 21 juhi t e ­
goż 1826 roku zawierzonym , sami lob przez 
prawnie umocowanych dla legitymowania 
swoich pretensyów w Sądzie tuteyszym Taxa- 
torsko-Exdywizorskim stawili się, przez te ra -  
źnieysze wzywa, i że w razie niestawienia się 
wieczney ammissyi pretensye ich ulegną za­
strzega, oraz aby tak Sukcessorowie zeszłego 
Jana Orsetti jako i drudzy z K redytorów  i 
Pretensorów nieżyjącego Franciszka O rsetti z 
jego Sukcessorką W . Izabellą O rse t t i ,  odtąd 
processów gdzie indziey jak tylko w ustano­
wionym na to ,  tym Sądzie Exdywizorskim 
nie przewodzili pod karami sprzeciwicństwa 
zapowiada. M.Ołdakowski Marszałek P t tu  Bia­
łostockiego Prezydujący Exdywizor.

W incenty Łapiński b. Sędzia Sądu Cywil­
nego Exdywizor.

W incenty  Lewicki b. Assesor Sądu Cy­
wilnego Exdywizor.

Ignacy Szemioth Regent Sądu Exdyw.

5 . W  Kassie Lyceum Wołyńskiego w 
Krzemieńcu w roku następującym 1826 znay- 
dować się będzie summa funduszowa rub. sr. 
5o,oOO , przeznaczona do procentowania na 
prawidłach przepisanych dla summ skarbowych. 
Rząd Cesarskiego Uniwersytetu W ileńskiego 
podaje do publiczney wiadomości, że jeśliby 
kto życzył całą pomienioną summę, albo część 
z niey wziąć na procent, ma podadź oto żąda­
nie do Lyceum Wołyńskiego albo i prosto do 
Rządu U niw ersytetu , i dołączyć świadectwo 
Sądu Głównego ago Departamentu o swobo- 
dności majątku mającego się oddadź na ew i- 
kcyą pożyczającey się summy.

Sekretarz Felix Mierzejewski.

3 Od Jurborskiey Tamożni ogłasza się: iż 
W niey są pieniądze, przeznaczone do nagrody 
za towary skonfiskowane, i koni z powó/kami 
i uprzężą, zatrzymane z rozporządzenia byłego 
Naczelnika Expedycyi sekretney, Majora K ie ł-  
czewskiego, różnym osobom, których mieysce 
przebywania nie jest wiadome, a mianowicie: 
żydom Mejerowi Szenu, Notce Blumbergowi i 
Dawidowi Olszwangu po rubli 6a kop. ka­
żdem u; Josielowi Jankielowiczowi, Mowszy 
Leyzerowiczowi, J u vlelu Leyzerowiczowi i So- 
tnikowi Grudzińskiemu po rubli 60 kop. 2^ k a ­
żdemu-, a zatem wyżey wspomnione osoby , a 
wrazie śmierci, ich sukcessorowie, dla odebra­
nia tych pieniędzy mają przy bydź do Tamożni 
Jurborskiey sami lub przysłać pełnomocnych 
plenipotentów na ustanowione prawem te rm i­
ny, po ich zaś upłynieniu, jeśli nikt dla ode­
brania nieprzybędzie, tedy pieniądze te odesła­
ne zostaną dla przyłączenia do skarbowych do­
chodów. Sekretarz Zurawlew.



DODATEK DO KURYERA LITEWSKIEGO N. 2 .
W ilno dnia 4 stycznia v. •. i 8 s 6  Roku.

A n g l i a .
  D niu  23. —

Od czasu wielkiey wovny na stałym lądzie, 
(pisze luteysza gazeta Goniec) , Minist rowie nasi 
nie b ) l i  tak zatrudnieni ,  )ak dnia 19 b m. W a ­
żne interessa skarbowe zajęły zgromadzonych 
Minist rów od rana do wieczora. Bióra Sekre ta­
rza Stanu i dom Hrabiego Liverpool w W e ith a l , 
b\Jy przez cały dzień w m y  większym ruchu.  O- 
gtoszocO po części wypadek narad gabinetowych.  
Bank aingnbki  nie w s t r zy m a  wypła t  gotowizną,  
lecz kazano, )ak nayprędzey wybić w mennicy 
z u . c z n ą  ilość pieniędzy złotych.  O dt ąd  panu|e 
nadż.wyczayna czynność w mennicy dla dopełnie­
nia woh rządu.  Pracuią  tam n aw e t  w niedzielę.

Jedna zgazet  edymburgskich donosi, iz Lord 
Cochrane popłynął d'o Grecyi  (Gazeta  berlińska 
dodaje , i» miano go widzieć dnia 2d grudnia 
W B r u x e lH )

Pan C unning  odebrał  listy cd Pana S tuart  z 
R io-Jar eiro * Brezylii ,  tyczące s i ę ,  jak słychać,  
t rakta tu  handlowego z Anglię} i U ltim a tum  Cesa­
rza Brer.y Ryskiego w zględem handlu niewolnikami.

Pan Jefferson  były Prezcdent  Zjednoczo­
nych Stanów pótnocney Am eryk i ,  ża led«o nie n- 
t rac ił  ryc ia  cs ibhwseym sposobem. P ew n y  a r ­
tysta skłomł  go, aby pozwolił w ziąć z siebie mo­
del na popiersie, J-ak , jak Pan .iad isson ,  to jest, 

nie obie części głowy pojedyńozo, lecz od razu  
hiLjy iii dź zmodulowane.  A r t ys ta  przyłożył  swo­
ją formę gipsową do twarzy Pana Jefferson  tak,  
i i o s t i t m  nie mógł oddychać,  i zaczął tupać  noga­
mi  Na ten hałas weszły córki  do pokoju,  * 
musiały rozbijać gips młotkiem, inaczey byłby 
Się utiosił.

■Gazeta wychodząca W Kalkucie  zbija pogło­
skę, jakoby Syamci,ykowle połączyli Się z Birina- 
nami prze, iw Angl ikom:  posłali oni owszem 4oo 
Wołów dla wcyska Jenerała Morrisson do Arracan.

H a  kilka dni przed wypłymeniem bryga ko- 
lumhiyskiego Izabella  * Porto Cabello , 2 fregaty 
kolurr biyskie, maiąoe po 32 dsjał,  wyszły s tamtąd 
pod żagtG dla złączenia się z i lottą,  złożoną z ok rę ­
tu  l iniowego 74r« działowego 1 7 fregat,  stojącą w 
J tar tage’.ie. Niewiadome jest jey przeznaczenie;  
lecz domyślają się z podobieństwem do prawd y,  
i i  uderzy na wyspę Kuba.

Rossyyskie papiery ciągle się w cenie pedno- 
łzą, i juz płacono za nie 80. Do banku codzień 
przybywają  znaczne summy w suwery nach z men­
nicy.  ___ _______

F  R  A N C T A.
P a ry ż  d. 25 grudnia .

( z G a te iy  W a rsza w sk iey  ).
D w ó r , z  powodu śmierciNasJAŚNiEYszEGO C e ­

s a r z a  A l e x A N D H A  1, włoży żałobę na dni 21, od 
aó grudnia Żałoba przez pierwsze jedenaście 
dni bedzie czarno,  przez dziesięć ostatnie biało.

Komrpissya Akademii wydziału lekarskiego, 
złożona z Panów LU arc, A d tlon ,  P a r i s t t , B urd in  
i ł lusron , dała niedawno opinią swoję względem 
zapytania: czyli Akademia  ma się zaiąć rozpo­
znawaniem magnetyzmu zwierzęcego? Oświad­
czyła:  i* wyrok, kiói y wyznaczona do tego kom- 
rni-sya wydała przed 4 i  laty,  kiedy M esmer  rzec* 
t ę  nayp ie rw ey  w p ro w a d z i ł ,  a k tóry  nie b y ł -p o ­
myślny dla magnetyzmu me more bynayrnmey 
w s t r z y m y w a ć  Akademii cd now ych roztirząssń. 
W  sztuce lekarskiey,  juk ogólnie w umiejętnościach,  
nie ma nic takiego , coby nieodwołalnie było do- 
cieczonćm.  W y p e d k i  pćźnieyszych postrzeżeń 
zdają się bydź rzeczywiście odmienne w każdym 
względzie od magnetyzmu Alesmera  Akademia 
f r a m u z k a  nie może us tępować pi f rwsz*ństwa le­
k a r z e m  niemieckim,  jako to: H uffelandow L  i t. d. 
lec* jest obowiązaną zapobiegać, aby ludzie nieu- 
poWAŻmtni t rudni l i  ł ią  t y m  no w ym  sposobem

leczenia.  Akademia  nic  jeszcze yr tey  mierze nie 
postanowiła.

W  nocy z dnia 20 na 21 b. m. poymano tu,  
blisko Palais  R o ya l  76 ludzi , k tó rzy  nie miel i  
s tałego mieszkania i pozwolenia pobytu.

(z Korrespondenta W arszaw skiego .)
N a  wyspie Gwadelupie urodziło się dziecko, 

którego oczy zupełne podobieńs two do cyferbla­
tu  mają. Przypisują to  zdarzenie tey okoliczno­
ści, że m at ka  na długi czas przed połogiem nicze­
go bardziey niepragnęła,  jak zegarka.

P. Boieldieu,  członek ins ty tutu ,  otrzyma} od 
Króla w podarunku kosztowną t abak ie rę  i 1200 
ł ranków pensyi

Jak wiadomo zatrudnia się minis teryum pro­
jektem do prawa , k tóreby  własność l i te racką za­
bezpieczało. Do uskutecznienia tego przys tąpiło  
z naychwalebnieyszą przezornością,  zasięgnąwszy 
w tey  mierze r ady  nayznakomitszych i n a y w la r 
ściwszych znawców z izby d e p u to w a n y c h ,  z izby 
parów,  ze 4 akademiy i z pr yw a tnych  autorów-

(z K u ry  era Warszawskiego).
Donoszą z M a d r y tu , iż t am  nie tylko zaka ­

zano grać t ra jedyą JSumantia  , ale naw et  tego 
dzieła pod karą  kupować.  T a  t ra jedya na t e a t r ze  
madryckim z oklaskami była przyjęta.

W d o w a  po Jenerale F oy  nay pier wszą k w o­
tę  200 f ranków,  przys łaną jey ze składek,  posła­
ła na wykupienie jednego % przyjaciół jey n iebo­
szczyka męża,  będącego w więzieniu za dług t ak  
Biały.

Izba handlowa w  Genui of iarowała z ło ty 
medal  Kawalerowi  Siwori,  k tó ry  zniewolił  Deia 
t rypol i tańskiego do szanowania bandery  sardy ń-  
skiey.

Pisma Pana Szatobryana o Grekach,  wyszła  
druga edycya w P a ryżu ,  i  na tych mias t  wszystkie 
exemplarze  zostały rozkupione.

W  czasie pożaru w Pałacu E sk u ry a lu  w y n o ­
szono nuyrzadśze obrazy,  przefc co zostały uszko­
dzone : wyznaczono naydoskonalszych malar zy  
hiszpańskich,  aby niezwłóotnie zajęli się t y ch  a r ­
cydzieł naprawą.

Bankśerowie F u ld  i Oppenhejm  w  Paryżu ,  
uwiadamiają  publiczność, iż procenta mexykanskiey 
pożyczki bez now ych kosztów płacić będą.

Składka dla rodziny zmarłego jenerała F oy  
wynosi  te raz  5o i ,746 fr.

D. 19 listopada wszczęła się walka na o tw a r -  
t em  morzu między ok rę tem  korsarza  kolumbiy-  
skiego i 5 s t a tkami  wojennemi  hiszpańskiemi,  k tó­
ra  na, lem się skończ y ła ,  że ok rę t  koluir.biyski 
mimo przemocy um kn ął  do P o r t u  Gibraltaru.

(z Monitora W arszawskiego).
Monitor  umieścił  pięć królewskich postano­

wień z d. 21 grudnia.  1) Iz b y  Pa ró w  i Depu to­
wa nych zwołane są na 5 i  styczeń 1826 r. 5) po­
lecono Izbie parów , aby i 5 lutego 1826 r.  zajęła 
się processem Ouvrarda .  Postanowienie,  nakazu­
jące sądowe śledztwo w tym przedmiocie (marno­
t rawstwo pieniędzy w  dostawie żywności i furażu 
w  Hiszpanii),  wyszło, jak wiadomo, 9 lutego 1825 
r . . Pan Beliai’d sp rawować będzie urząd jeneral- 
nego prokuratora .  3) X. Beausset-.Roquefort, a r -  
cy-bisknp w  Aix,  wyniesiony został na godność 
paya. 4) Paros two Xięc ia  Duras ma bydź prz e­
niesione na jego zięcia Xięcia  R a u z a n , a paros two 
Xięc ia  Conegliano (Marszałka Moncey) również 
na jego zięcia, na Barona Conegliano (Duchesne 
Gillevoisin). 5) P .  Broe,  jeneralny obrońca p rz y 
tuteyszym naywyźszym sądzie (w którym jak  
wiadomo; popiera ł  zaskarżenie pr zec iw ko  dwóm. 
l ibera lnym pismom),  mianowany został re fe re n­
darzem na mieyscu Pana Mai ł lard ,  powołanego do 
rady stanu.



Po w ia d a ją  za rzecz  pe wną ,  ze zięć P a n a  S ę -  
gu ier ,  prezesa ape lacyynego sądu,  opuśc i ł  dom swo­
jego t e ś c i a  „nie  mogąc żyć p o d ' j e d n y m  dachem z 
c z ł o w i e k i e m ,  k t ó r y  d la  re l ig i i  i  m o n a r c h i i  t ak  zgu­
b n y  w y d a ł  w y r o k . ”

G odn a  rzecz uwagi ,  że za ledwie p r z e d  m ie ­
s iącem t r y b u n a ł  p a r y z k i  w y r z e k ł  n ie p ra w o ść  zgro­
m ad ze ń  jezuickich , gdy  w p iśmie  pe ry odyc zne m .

R o czn ik i D u ch ow ień stw a  ” zwanero,  następujące 
czytamy wyrazy:  „Jezuici  mają we F ran cy i  mnóstwo 
instytutów;  co rok Mont-Rouge napełnia s i ę  nowe- 
mi  p r o z e l i t a m i ,  często z najznakomitszych farniliy. 
Z a k o n -ben liczy 9 0 0  u c z n i ó w  w  St. Achen,  i , 5oo w 
Montmori l lon,  tyiuż w Anroy,  Fo rcahpi ie r  i t. d.£l

H i s Z V A N I J A  
M a d r y t  d n ia  11 g r u d n ia .

[ z  Moni tora  Warsza wsk iego) .
H r a b i a  B r u n e t t i ,  au s t r y a c k i  mi n is te r  p r z y  

naszym dworze ,  z łożył  K r ó l o w i  J m c i  dnia 3 g r u ­
dnia,  w imieniu  Nayjaśnieyszego Cesarza,  swoje­
go Pa na ,  w ie lk i  k rzyż  o r d e r u  ś. Szczepana.

X ią ż ę  H e s k o - D a r m s z l a d z k i ,  p r z e b y w a ją cy  od 
k i l k u  mies ięcy  w  M a d r y c i e ,  o t r zym a ł  nowe od  
K r ó l a  J m c i  d y p lo m a  na pensyą ,  wynoszącą  m ie ­
s i ę cz n ie  8,000 rea low.

W i ę k s z a  część o sób ,w ygnan yc h  z p o w od u s p r a ­
w y  Bessieresa,  p o w r ó c i ł a  do M a d r y t u .

Po l ic y*  tuieysza o d e b ra ła  ocl in te nd en ta  po- 
l i c y i  z r ó w n i n y  ś .  R o c h a ,  tudzież od taynego a jen­
t a  z G i b r a l t a r u  douiesienie o n o w y c h  zam ia ra ch  
r e w o l u c y o n i s l ó w ,  p r a g n ą c y c h ,  jeżeli się uda,  no­
w ą  n a p a ś ć ,  jak na T a ry f f ę ,  uskutecznić ;  ,ak mn ie­
mam. ob ra l i  sobie za p u n k t  napaśc i  p o r t  Ma hoń .  
D l a  te^o przeds ięwzię to  ś ro dk i  bezpieczeńs twa na 
■nobrzezach morza  śródz iemnego,  lubo się spodziewa­
n a  n a p a ś ć  nie bardzo  po dobn ą  do p r a w d y  wydaje.

M ów ią tu z pewnością o nowem urządzeniu 
k ró lew sk ic h  ochotników;  mają oni składać , pod 
nazwiskiem królewskiey milicyi stały korpus,  x 
o t rzymać  10,000 jazdy ze stosowną ar tyl leryą.

W y d a n y  został  t e raz  w y r o k  w process ie  o 
z am ordo w an ie  pćzed  4 l a ty  b i sk upa  W i c h s k i e g o ;  
17fi osób oskarżony ch  o t r zymało  wolność.  Pa>on 
V i n r a  podówczas namies tn ik  krolevvski  w  Vięh ,  
skazany  na 3.1ata do cy tade l l i  w  Ba rc e l lo m e ;  wszy­
s t k i c h  osk a rż ony ch  , z nayd uj ącyc h  się z a gr an i cą ,
skazano na szubienicę.  .

O t w o r z o n o  t u  p r z e d  k i l k u  dn iami  salę k o n ­
c e r t o w ą  (p ie rwszą  t ego rodzaju w Madryc ie ) .  K r o i  
W  i n k o g n i t o  n a  p r ó b i e  p r z y t o m n y .

Od dnia 1 stycznia będz ie  zakazane w p r o ­
w ad zen ie  każftey x iążk i ,  w y d r u k o w a n e y  zag ra n i c ą  
w  h i szpańskim języku.

T  u  R C Y A.
O d  g ra n ic  tureckich  d. 16 g r u d n ia .

,7. G a ze ty  W a r s z a w s k ie y )
L is t  z N a p o l i  di R o m a n ia  pod d. 3 l i s topa­

d a  w y r a ż a :  „ Ib rah im  basza c h o a ł  w t a r g n ą ć  do
% U dy;  oddział  jazdy jego posunął  się do A g o n le n i -  
7  na l e w y m  brzegu  rzek i  A ljeus  , lecz z e - z n a ­
c z n ą  s t r a t ą  został  od p a r ty .  VV ALoeria i I  lour t ha  
dozna ł  t a k ż e  n ieprzy jac ie l  dzielnego o d p o r u ;  po- 
oz ćm  us tąp i ł  z A r k a d y i ,  U  łu p a m i  sw em i  oraz  za -  
SJaneni i  5o jeńcami  cofną ł  się do w a r o w n i  M e « e n « .

K o m m is sy a  grecka ,  ma jąca  s b.e polecone in-  
t e r e s s a  na wyspie  R a n d y . ,  do no u  z G ra m p a u ta ,  
n od  dniem 28 paźdz ie rn ik- :  „ W o y s k o  nasze cbo-
L j e  od k i lku  dni  w obwouzie Apocoui on. ,uv ' a ;a  
k o r p u s  t u r e c k i  s to jący  w M o lu u n a .  W a l u  Sta-  
k  o tó w  i A r m a t o h y c z y k ó w  z okolicy H y d a n u ,  A -  
vocouron  i R e th im n e  p rzybyło  pod c ho rą gw ie  na-  
r f  Po tę ga  nasza  jest  t e r az  t a k  l i czną ,  ze ko-

r r r k i  nrzY C hane. M u s ta fa  bey stoi w /K/usso 
reo;  skoro t y l k o  w y y d z ie  z t a m t ą d  , n a ty c h m ia s t

oddział kaodyyczykónr, zloiony z 800 Indii, ud«- 
r z y  na niego z boku.  „

W  senacie g r e c k im  n a r a d z a n o  się, względem 
m ia n o w a n ia  g u b e r n a t o r a  woyskowego.  na  wyspie  
K ^ n d y i .  P r z e d s t a w i o n o  na t e n  s top ień  M a u r o m i -  
cha lisa  , Trekubisa  , A l e x a n d r a  M aurocorda tn  1 
T om bazisa .  W ię k s z o ś ć  ośw iadczyła  się za T om  
b a z i s e m , jako nay lep iey  zna ją cym  t a m e c z n e  p o ­
łożenie  mieysc  ; lecz gdy nie chc iał  p rz \  jąć t e ­
go z l e c e n i a ,  Se n a t  wys ła ł  kommiss yą  do r a d y  
w y k on aw  czey ,  aby obr a ła  jednego ze t r z e c h  k a n ­
d y d a tó w .

J e n e r a ł  L assaro le  znayduje  się w G a s tu n i , 
gdzie ć w i c / y  korpus  ochotn ików greckich .

W  N a p o l i  d i  R u m a n ia  w y c h o d z i 'op ró cz  g a ­
z e ty  P r z f j u a e l  P ra w .  d r ug a  gaze ta  pod napisem:  
D z ie n n ik  R o w n e c h n y .  

(z K u ry e ra  W a rsza w sk ieg o ) .
W  A le n a c h  panu,e  zu p e łn a s p o k o y n o ś d ,  z t e ­

go p o w odu  wiele rodzin  g re ck ic h  przeniosło się 
ta m  z i n n y c h  p ro w in c y y .  I br ah i m  łL sza  spali ł  
miasto T r y n is le ,  n i e m m e y  \v t y m ż -  czasie d był  
mias teczko  K r e m a ts i , l ezące blizko N a p  d i d i M a l ­
wa n ia ,  P o tw ie rd za  się wiadomość ,  ze Iu rah i m B a ­
sza w czasie m ar szu  z M is t r y  do T r y p o l i z y  pod 
L o n g a n ia  został  pobi ty przez g r i k ó a  — D o n o ­
szą  ze S m ir n y ,  iż p r zyp łynę ła  tam f r e g a ta  pod 
b a n d e r ą  a d m ir a ła  f ra r.cuzkiego R y g n i , k tó r a  p r z y ­
wiozła wiadomość ,  że z powodu popełn ionych  r a ­
b u nków  jtrzez kors  arzy gre cki ch  na o k r ę t a c h  f r an -  
c u z k i c h , t en  adm i ra ł  był  p r zvm usz ony  ż lid się 
na  podobne postępowanie.^ P r \ m a e i w y s p  H y d r y  r 
S p e z z y i , przys ła l i  admira łów 1 12,000 plast rów w y ­
nagrodzenia  dla kupców f r a ń c u z k  o h  k t ó r y m  t o w a ­
ry  były z a b r a n e ,  m e m m e y  wydali  k i lkadzies iąt  
pak r. zm a i t y ch  t o w a r ó w ,  przez  ko rsar zy  gre cki ch  
zabr an y  cii.

Konsul  ł r a n c u z k i  w S u m a n n a  odesłał  k u p ­
com f r a n c u z  do M a rsy l i i  ao,obo p ias t rów ,  k tó r e  
im ta k ie  korsarze  greccy da '*n iey  zabrali.

(z K orresp im den ta  W drszaw sk iego ) .
% Ib ra h  m  basza, u t r u d n i w s z y  z n a c r o i e 'w o y s k o  

swoje po< hodem do L i k o n i i ,  powróc i ł  dc T r y  po­
l isy,  gdzie przez  dni kilka ba ' ił 1 żadnego  planu 
względem dalszych  d z i ą L ń  swoich  me pos tanowi ł :  
a lbowiem W t ak iem te r a z  z n a j d u i e s i ę  po łożeniu ,  
i i  w rz e c z y  samey,  t ego ty lk o  nueysca  panem 
z wać  się m o ż e ,  gdzie się sćtrn z wt.ysklem swojem 
znayduie  Z  by wszys tkie  w oyskow e s U n o - i s k a  
w Pe loponez ie dos ta tecznie  o s a d n ć ,  p o t r z -b a  nay-  
m m ey  6> tys ięcy woyska  , i d rugie  t y l e  d l i  po­
r z ą d n e g o  zamkn ięc ia  w szystkich gór ,  k t ó ry c h  
g re cy  schronil i  się; k ra iu  tego inaczey podbić nie- 
g io in a  , ty l ko  zupełnć .n w y t ę p i e n i e m  w s z y s t ­
k ich jego mie szkańców.  D o tą d  cała G r e c y a  o b r a ­
żona była obojętnością  P e lo pon ezyyczyków ,a l e  t e r a z  
zasluaują i oni  na  uwielbienić:  postanowi l i  a lb owi em 
j e d n o m y ś ln ie ,  poświęcić  _ raezey  ha  zn iszczenie  
w sze lk ą  s w ą  w łasność,  a n i ’eli się poddać.  T a  oko- 
l iczm sć każe p r z e w id y w a ć :  aki będzie los w-y- 
p r a w y  eg iptsk iey  w Morei .  Z  i 5,ooo ludzi,  k io r e  
Ib r a h im  do Messenii  w p r o w a d z i ,  u i  ty lk o  6 do 
7000 liczy. C a ła  jafcda Kg0 łfSt  zd em on to w an a ,  
a przecież  do t ąd ,  ani jedney s t a n o w c i e y  me s t o ­
czył  walki ,  ani jednego s t ano wi ska  * up r e m  nie 
broni ł  Nie  masz  w ą t p l m o ś i  i, że nadch< dząca *i- 
r,ia jeszcze większe  zn iszczenie w w o y s k u  af ry-  
kańsk iem z r z ą d i i  0 | r ó  z zdobycia N Varmo,  
I b r a h u n  nic |f’sż ze me sk orzys ta ł  w M o r e i ,  k t ó ­
r ą  gdy bv podbić zamierza ł ,  v t u le  jeszcze do c z y ­
nienia  mieć będzie.

K u r s  wileński  na assygnatv  od dnia 29 gru dni a :  
r u b  s reb 3 ruh.  76 i  k o p ,  d u k a t  n o w y  11 rub.  65 
im p e r y a l  37 rub .  65 kop.

, a^,,icnwnć 7j nolecenia J W '■ L itew sk ieg o  id o jenńego G ubernatora  
Rozw o ono A n d r z e y  R u ch a rsk i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S ta n u  i K aw aler .

w  Drukarni lieUakeyi.


